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Konferencia przedstawicieli Ołudz „ „Alkohol zdrożeje. ż Wiadomości 


2 przemysłowcami górnośigskimi, owe sera ma kot kiemia sami  fiNANSOWO-gOSPOdArcZE 


KATOWICE, 11. 8. (PAT) jtować postulaty ściśle gospodar- A 
Komunikat urzędowy: Na kon |cze w granicach możliwości rzą- ` ? . clo 
ferencji, odbytej w dniu 11-go/du, przyczem dał pewną konkre- Ie | $ ul We 0520C l Stawki za miejsca wystawowe 
sierpnia o godz. 11 rano w Kato- tne zobowiązania. Co do postu- k 100 000 kó na Targach Wschodnich. 
wicach pod przewodnictwem mi- | latów o charakterze społecznym, | Strai uie 0 órni ców. BI 
nistra p, Darowskiego, reprezen-, p. minister zakomunikował przej J U 8 Zaród ci dad ga Pen 2 sko Enget Wwe tyt 
tanci przemysłowców górnoślą- , mysłowcom, iż nie może ich a- RZYM, 11. 8. (PAT) jápoko my. Akcją kierują syndy- KoE 4a oT BRR lafy aj: kn ni przyd. aj 
skich przedstawili szereg postu-. probować w tej formie, w jakiej} wy miejscowości Waldarno od katy faszystowskie. Do Waldar- cji i tru dnóści JE cowych da: TASAA A Papka fis 
latów, od których uzależnili uru zostały zgłoszone i wskazał Pe-/kilku dni strajkuje 100000 gór-|no wyjechało kilku posłów, by kto Sy Baleka k nt pak Aed PAEAN mono + na 
chomienie kopalń w związku w ne granice, które uważa w tej ników. Strajk wybuchł na tle e-|pośredniczyć między przemysło- GOW” Tha Hoy Ha aN z AJANA ASRA p baie r 
z odmowa rządu co do przedłu- dziedzinie za nieprzekraczalne. |konomicznem. Ma on przebieglwcami a górnikami. ik 4 y ie ża > gb ed g A. A 
żenia czasu pracy w kopalniach Przemysłowcy mają zająć stanoj StaWwK1 ea miejsca WYBIAWĄ we|b.m. Fo tym terminie spóźnione 
na powierzchni. Posiulaty te do-,wisko w stosunku do deklaracji | uu w tym okresie nie będą wystaw- |zgłoszenia poszczególnych, 
com podwyższone bez względu|branż bezwarunkowo uwzględ-, 


tyczyły zarówno dziedziny ści- p. ministra na konferencji, która | > P e i ab A ri sg € 

śle gospodarczej (spółki, podat- się odbędzie w dniu 11 sierpnia na spóźnioną porę ich zgłoszeń.jniane nie będą. 

ki, taryfy, gwarancja sny PE W tym samym dniu è Dalej komunikat podaje, że Za- 4 
| 


stwa i t.d.) jak i społecznej (re-jo godz 4 po poł. p. minister za- ; i j 
Przesilenie handlowe i przemysłowe 


dukcja płac, deputaty węglowe, komunikował swoje stanowisko 


._e s > . hd 
zmiana rozporządzenia o demo- przedstawicielom organizacyj ro i | e 
bilizacji gospodarczej). P. mini- botniczych. Konferencje trwają Wi | | gwal BW UNII, w Gdańsku. 
sede, e PETAR od a a Niedzielne zawody pływackiej 1) Siudzik Rom, T.K.S. 45*/,*,| Gdańsk przeżywa w dalszym myśle i częściowo jest spowodo- 


urządzone staraniem sekcji pły-| 2) Antkowiak T.K.S. 48°/s“ ciągu ostre przesilenie, które pa-|wane brakiem kredytów oraz 
wackiej T: K. S, łącznie z zawo-| 3) Lisińska T.K.S. 5 m. w tylejnuje tak w handlu jak i w prze-'wysoką stopą procentową. 


epe e e ca D 
Domilit ui f olit l krocome dami pływackiemi K. O. War.|za pierwszym. 
%|o mistrzostwo Pomorza dały wy-} V. Bieg 100 m. cywilnych o mi- 
* y nA r aii ostata [niki następujące: strzost. Torunia — na plecach. 
WARSZAWA, 11. 8. A, W. zwiększy budżet policji, ostate I. Bieg wojskowych na 50 m.| 1) Jackowski W. T.K.S. 47:*, 


Komunikat Ajencji Wschodniej 


Warszawa 11. VIII. 1924 r. 


W związku z ostatnimi wypadjczne załatwienie sprawy nastą-| KROPLA: i ? J 
kami w województwach wscho-|pi po powrocie min. Grabskiego » pełnem umundur pe wrak: 3 sA ak p remna arrat 49*, Waluty. 
dnich, między Ministerjum Spr.iz wypoczynku letniego, czyli dna” i EEA Z aahi. DL g Kya woj ayek Gotówka Dewizy 
Wojskowych w  Ministerjumiw połowie przyszłego tygodnia 1) Krukowski z $i PPM OR maz š p. m caa Do St Zi. 518! 1, 5,16 * ja 37:— 26. * 67: 
| 2) Szenberg 25°/ 2) Habeta z 64 p.p. 1/41 lary St Zi 618%, 5,21, 5, Belgja 27,— 26,58, 26,98, 26,72, 
Pracy i Opieki Publicznej rozpo-|Dzienniki podają, że policja po- s É, ais : A N RA 1 pp tagu, [Erini belgijskie — — — Berlin — — — 
częły się dziś obrady w sprawie|graniczna otrzymała specjalne| 3) py : a z pozę” y powi z ti ja x francuskie - eara Budapeszt ERN 
demilitaryzacji policji kresowej.{djety, które zwiększyły im pen- II. Bieg wojs owyc: m. g m. wojsk, o mi-| „ szwajcarskie PSP P: 
Ponieważ ` rozporządzenie to sje 75 proc o mistrzostwo D.O.K. 3 strzostwo D.O.K. pad rega 28,47, 28,48, 23,36 prezen gą 28,76, a 
1) Krysowski z 8 p. sap. 8, 1) Wysocki z 8 p. sap. „ czeskie '15,40, 15,47, 15,33* N. Jork 5 „161/2, 5,28, 5,16 * X 
2) Wierzbicki z 67 p.p; 45'/s“, 2) Krukowski z 8 p. sap. „ węgierskie — — — Paryż 29,70, 29,68, 29,82 29,54, 
Lei rumuńskie — — — Praga 15,4, 15,47, 15,33 * 


3) kpr. Bella z 8 p. sap. 


3) Zegrzuła, 
ZN0GU ni nd M rochowni 4) chor>Kajzer 66 p.p. VIII. Bieg 1500 m. cyw. o mi: 
è III. Bieg 100 m. 0 mistrzostwojstrzostwo Torunia. 


Pomorza dla cywil. styl do-| 1) Lisińska T.K.S. 13, 


Liry włoskie Szwajcarja 98,62!/2, 99,12, 98,13 * 
Miljonówka '0,—, Wiedeń 7,32!/2, 7,35, 7,28 * 
Pożyczka dolar. 2,9., 2,98, Włochy 23.56, 23,67, 23,45 * 


KATOWICE, 11. 8. A. W. |strzałów. Śledztwo w toku. Za- 
Z , 7 ye M SF ; Stogowski T.K.S. Pożyczka! złota 6,60, *) Pierwsza cyfry-- transakcje, dru- 
——W-Kamiehicy pod Bielskiem znaczyć należy, iż jest to drugi ori" Lacj. TK.S p A > pó Aeg: KS Tendencja zwyżkowa. gie - sprzedaż, trzecie - kupno, 
nieznani sprawcy dokonali napajnapad na ten sam posterunek Traczk ki TKS w Re! (w pyss ali d l i i 
du na posterunek policji przyļw ciągu ostatniego czasu. 2) Traczko koma og ? y Pey ym żinwej Akcje 
prochowni, dając do niego kilka w tyle. i nagrody honorowe. Organiza- . 
d Poza konkursem Laskowski|cja zawodów dzięki pomocy 8.| Dyskontowy 8,- , 8,20, Zw. Sp. Zarobk. 7,75, 7,85, 7,75, 
z Warszawy 44'/s'. p sap. bardzo dobra. "zo en hee a dake sear ża 
å ò ż IV. Bieg 100 m. cywilnych o| Zawodom przyglądała się li- Kotek dh torów 1 YMOWOCW ZO aray 
R : * 4 ż 5 A 10 Handlówy Póznań 2,— 1 
Żołnierze sowieccy napadli ES Torunia — na pier-|cznie zgromadzona publiczność. Kijewski 048. Ao M 90, 2,10, Kabo lory o 2,— 1,95, 2,05, 
siach. SR, a » , 
S 4 8 sę , Spiess 1,45, 1,50, Chodorów 9;—, 
na wieś w F inłandji. : ; Wiat 025, 026, Czersk 145, LD, 1,43, 
4 Se 9, , 
HELSINGFORS, 11. 8. A. W. |zabierając im 14 krów. Rosyjska Helsingfors : tii 1:0 (:0) Elektryczność 2,30, 250, Gosiawico 25, 3,15, 820, 
Michałów 1,15, 1,05, 1,10, 


Prasa tutejsza donosi, że żoł-|komisja graniczna wyraziła rzą- 
nierze armji czerwonej w pobli-|dowi finlandzkiemu ubolewanie 
żu granicy napadli na wieś Kun-|z powodu wypadku. 
samo ostrzeliwując ludność i 


s BD 
ŁÓDŹ, 11. 8. (PAT)  |dodatnio, szczególnie linja ich| Węgiel 8,25, 8,60.18,50,1, 2, 8,50, 885,|Cukier 8,10, 7,80, 8,05, 

Dzisiejsze zawody piłki nożnejipom. i obrona. W drużynie pol. iaia Nałta 0,80. ap oO 052 021, 
pomiędzy reprezentacyjnemi|skiej zawiódł napad, co było głó|Ncbel 2,30, 2,60, 2,55, Ostrówieckie 12,— 15,—, 13,50, 
drużynami Helsingforsu (Fin-|wnym powodem przegranej Ło-|Cegielski 1,07, 1,15, 1,25, Parowozy 0,62, 0,70, 0,68, 
landja) i Łodzią ząkończyły się|dzian. Najlepszy na boisku po|Lilsop 1,85, 1,26, 1,30, Pocisk 2,20, 2,50, 
zwycięstwem gości w stosunku|stronie polskiej, Śledź, Zawody 


ą 4 Modrzejów 9,30, 10,-, 10,30, 10,70,|Róhn 0,50, 0,70, 0,50, 
Francja żąda bezwzględnego |: a:o. prowadził wzórawo sędzia. Ze-|Pisbe go 


Norbbn 1,15, 1,05, 1,08, Ursus 3,20, 4,25, 
Ortwein 0,43, Zieleniewski 17,—, 
Konopie 0,—, Polski Lloyd 0,— 
Zawiercie 40,—, 46,—, 

dowi, że cała Francja żąda bez-|mogłaby przystąpić do swyc RAA s „o: - 

względnego rozbrojenia Niemiec. |czynności. McDonald zgodził się| „WARSZAWA, 10. 8. (PAT) |3) Podgórski. Przedbieg 1II.: -1)|Syndykat 0,—, Spirytus 3,20, 3,—, 3,25, 
Wobec tego po ukończeniu kon-|na projekt Herriota, Herriot po-| Dzisiejsze wyścigi, międzyna- |Zuchetti, 2) Szymczyk, 3) Kę-|Wysoka 0,—, pazia Holików o 
ierencji londyńskiej odbędą się| wiadomił o tem gen. Nolleta,  |rodowe cyklistów obudziły zna- dziorowski. Przedbieg IV.: 1) adna c 
czne zainteresowanie ze względu Faucheux, 2) Coppins, 3) Jano- 


Rudzki 2,50, 2,70, 2,63, 
. 5 . . Drużyna zaprezentowała się!nusek. 
rozbrojenia Niemiec. 
Zegl 0- 
Zyrardów 66,—, Haberbuch 1,20, 1,10, 1,15, 
Borkowski 2,25, 2,20, ; Klucze 0,45, 
Tendencja mocna. 
narady w tej sprawie z delega- 3 aj RRE s 
na udział znanych w ostatniej ciński. W finale wyścigu głów- z 
S | |limpjadzie jeźdźców: Faucheux nego przybyli: 1) Faucheux, 2) P oznan, 11. VII. 1924 r. 


1 
Fitzner 9,—, 9,50, 2, 9;—, 10,—, Starachowice 4,80, 5,10, 5,05, 
LONDYN, 11.8. A.W. „tami Niemiec, tak że międzyso-| ' i ini satn T 
Herriot oświadczył. McDonal-ļjusznicza kontrola wojskowa Międzynarodowe wyscigi (yklistÓW W Warszawie. 
Jabłkowscy 0,29, Mirków 0,— 
(Francja), Dempsey (Australja), Dempsey. W” finale o drugie Poznański Bank Ziemian 2,30 3,40, [Herzfeld Victorius 7,65, 7,76, 


. p a. « 5 
Wiadomości W kilh wierszach Zuchetti (Włochy). Wykazali miejsce: 1) Coppins, 2)Lange, 3) |łynsrzy 0,— Lubań 0,—, 
. oni zwłaszcza Faucheux i Dem- | Szymczyk. W finale o trzecie o „a Dr. Roman May 30,—, 31,—, 
ysoką kl jazdy. Wyni-jmiejsce: 1) s iewi .|Browar Krotoszyński 4,-, 4,10, Piechcin 0.— k 
Ras AE RES A I r S Paa BENNAE, CSO owatala Rolników 010 OT6, Płótno 0,70 0,75, 


WARSZAWA, A. W. otwarcia przystani polskiegojk; ważniejszych biegów nastę: |nociński. W wyści demów : ska i 
W dniu 15-go sierpnia Prezy-|klubu wioślarskiego w Gdańsku pujące: wycie iystkiowy (AE iena Bge Aig Hiya ntara kanionie GA0 40, Aus mozę pary tg mp 
dent udaje się do Sandomierza, na t. zw. polskim haku. Na uro-|800 m.: 1) de Martini, 2) Fau- żyła para Janociński—Turow- |Goplana 0,—, że Unja 11,—, s 
gdzie weźmie udział w poświę- czystości zgromadzili się przed- cheux, 3) Dempsey. Wyścig głó- ski. W biegu dystansowym na Zjedn. Browary Gródziskie (,—, Wytwórnia Chemiczna 0,40, 
ceniu sztandaru 4-go p. Sap. _ |stawiciele władz polskich, miej-|wny przedbieg I.: 1) de Martini, przestrzeni 10 km. zwyciężyli Hurtownia Związkowa 0,—, 
scowych. towarzystw polskich i.2) Lange, 3) Stankiewicz. Przed-|brawurowo Lange, Zuchetti, 


WARSZAWA, A. W. lliczni goście. i +1 2) Garley, > 
Odbywający się w Lublinie 3. Wal PSIE Gdańsk, 11. VIII. 1924 r. 


Tendencja! utrzymana. 


“zjazd powziął rezolucje zwraca- PARYŻ, A. W. eR : s : SCJY Z 
jące się do rządu z prośbą o przyj Ogólny dochód z ostatniej O- Troi nieg okei llustr (U Coi W Krakowie Zo 10623, 10827, ©. Praga E 
wrócenie marszałka Piłsudskie-|himpjady obliczają na 6 i pół mi- = " s > i * JN. Jork — — Szwajcarja — — 
go w czynnej służbie wojskowej. |] joną franków. KRAKÓW, 10. 8. (PAT) sej nie ukończyło biegu: Wy- sz 7 RE Holmadia ge 
RAT oł ATE „Dzi odbył się tu trzeci bieg jnik nan D Zitter 4 u min. SEN mara” WE 
i , AG W. RYTY PE . |okrężny „Ilustrowanego Kurjeraj9 i ”/: sek. å aran Michał 14 
-W sali obrad Sejmu śląskiego ès no asia morze ckónnigo* na  przestrzenijmin. 28 sek. 3) Przytuła, chorą- Ziemiopłody. 
rozpoczęła się' decydująca kon Sa toskin podskoczył, |4246 m. Ze zgłoszonych 84 za-|ży 29 p. strzelców z Kalisza 14 Poznań, 11 8. 24 r. Ospa żytnia 8.20 
ferencja w sprawie likwidacji] Fn,a'1 wioskica poćskoczycy. wodników startowało 81. Czte-|minut 34 sek. Zyto 12,40 13,40, Mąka pszenna 41,50 43.50, 
o 15 proce. Jęczmień br 17,50, 18,50, Rzepak zimowy 25,—, 27;— 


bezrobocia na Górnym Śląsku í 
- 4 e Mąka żytnia 650% 23,50 
Mae TT see | al epeen a zadody Wamawa-Lwón. assas aa aata oa 


Szukasa rozrywki, 


WARSZAWA, A. W. 5d kisia edy WARSZAWA, 11. 8. (PAT; jwianka), obrona — Zoller (Le- Pszenica kongr. 762 gramolitr. 130 f. gw 
Wydział handlowy sądu okrę- wieczaj drogie Skład reprezentacyjnej dru-igja), Suchorzewski  (Warsza- Warszawa, 11. 8. 24 r. poż 
gowego w Warszawie ogłosił o- 2 „bady o wody, iżyny piłki nożnej m. Warszawy|wianka), pomoc — Bułanow II owa gps m 745 gramolitr. eend konge. joda. 1.50 16,25, 
negdaj upadłość Banku Leśne-|Ą Lecz jeśli DE na zawody  międzymiastowej(Polonja), Loth I. (Połonja), WójjZyto kongr. Eo gramolitr. 117 f. gw. Mąka. pszenna ameryk, sę 
0. jaśnieć ma lice Lwowa i Warszawy, odbyć sięļcik (Legja), napad Zantmann 14,35, 14,25, 14,—, Nelson franco Warszawa 09,--, 
z gó ge ky, i ssm 885 iiep W 116 £. gw.jTendeneja chwiejna i wyczekująea. 


Odwiedzaj tylko mające w dniu 17 bm. we Lwo-|(Polonja), Grabowski (Polonja),|Zyto kongr. zeniey życie i jęcz- 
zdrój Czerniewice. fjwie został ustalony następująco:|Hamburger (Polonja), Loth Il Przenida kanye. 146 gramolite. 126. gw. mienia okonie Sęk, w owsie 
, , c è 


GDAŃSK, A. W. 
Bramka — Domański (Warsza-|(Połonja), Bułanow. I. (Polonja). 28,50, 27,50 


9 bm. odbyła się uroczystość 


a" 


2 


Wtorek, 12 


PŁATNY ZŁOTEM SZPIEG BOLSZEWICK 


wykona każdy rozkaz z Moskwy 


ajerpnia 1924 r, 


takie bzdury to 
jest zrozumiałe, 
ale dlaczego Estończycy 


Hrabia, kelner, tancerka, prezydent 


_ policji — 


za dobre pieniądze, są „do kupienia 
ludzie wszystkich sfer" - 


Sposoby, jakich używają bol-| Konspiracyjne pismo „Riecz*” 
szewicy dla celów szpiegow- |onublikowało wreszcie Za- 
skich, wychodzą po za granice krzewską jako szpiega. 
fantazji człowieka, który ze| Zakrzewska wyjechała na U- 
sprawami temi się nie stykał. |krainę. Tutaj poszła 


je powtarzają? 


W- związku z napadem na 
$tołpce prasę łotewską obiega- 
ją nieprawdopodobne wiadomo- 
ści o sytuacji w  wojewódz- 
twach wschodnich. Większość 
tych sensacymych i niepraw- 
dziwych pogłosek pochodzi ze 


Ekert, członek polskich antyso- |źródeł niemieckich. 

wieckich organizacyj. Wraz z| Między innemi ryskie „Sie- 
nim dostała się do czrezwy-|wodnia*, powołując się na ber 
czajki liński „Vorwärts“, pisze, iż li- 
nja kolejowa Wilno—Warszawa 


jego matka. 


Przykładów możnaby opisy- 
wać tysiące. 

W pewnem mieście w Polsce 
gdzie zamieszkuje wielu 


emigrantów rosviskich 
władze ogłosiły rejestrację cu- 
dzoziemców. 

Równocześnie we wszystkich 
pismach ukazało się ogłoszenie 
pewnego fotografa, że robi zdię 
cia do papierów rejestracyjnych 
po niesłychanie 


niskiej cenie. 
Prawie wszyscy emigranci ro 
syjscy u niego'się fotografowali 
Fotograf ten po ukończeniu re 
jestracji nagle zwinął atelier i 
znikł z miasta. 
W ten prosty sposób 


poszły do Moskwy 
setki podobizn rosjan-uciekinie- 
rów z Bolszewji. 

Wiemy jeszcze, że pewien 
wyższy oficer był śledzony od 
dłuższego czasu przez różnych 
agentów bolszewickich, którzy 
próbowali gó sfotografować. U 
ciekał im stale i miał się na ba- 
czności. 

Pewnego razm wychodząc z 
biura, ujrzał jegomościa, który 
patrzał przez lornetkę w przeci 
wną stronę. 

Po chwili odszedł, zanim się 
ów oficer zorientował. Później 
dopiero wypadkiem dowiedzia 
no się, że agenci bolszewiocy 
rozporządzają lornetkami - apa 
ratami fotograficznemi, w któ- 
rych objektyw maleńki umiesz- 
„agony jest 
i z boku. 

W Paryżu bolszewicy zwer- 
bowali b. ministra rządu tym- 
czasowego, Skobielewa. 

W Hamburgu prezydent poli- 
cji okazał się szpiegiem. 

A oto jeden z bardzo cieka- 
wych epizodów kroniki bolsze- 
wickiego szpiegostwa. 

Jeden z najwybitniejszych ty 
pów 

kobiet-szpiegów. 

Nazywa się Katarzyna Zakrzew 
ska. Córka b. marszałka dworu 
carskiego hrabiego Bekkendor- 
fa, żona b. oficera gwardji i 
wnuczka słynnego Piotra Bek- 
kendorfa szefa III oddziału 
przy Mikołaju | i szefa żandaf- 
merji petersburskiej. 

Za czasów rewolucji Zakrzew 
ska była wybitną osobistością 
w świecie monarchistycznym 
Petersburga. Po pewnym cza- 
sie zwrócono uwagę, że WwSZY- 
scy ci, którzy z nią weszli w 
bardziej przyjacielskie stosun- 
ki, prędzej czy później dosta- 
wali się 

w rece czrezwyczaiłki. 


na utrzymanie 
do słynnego łotysza Petersa z 
kijowskiej czrezwyczaiki. 
Dostarcza mu ofiar. Z jej rę- 
ki wtrącony zostaje do lochów 
czrćzwyczajki, a potem roz- 
strzelany młody 


oficer polski, Kazimierz 
Ronikier. 
Lecz i w Kijowie wkrótce Za 
krzewska zostaje rozkonspiro- 
wana w oczach szpiegowa- 


nych. 

Jest to rok 1920. Wyjeżdża 
|do Rewla gdzie nikt nic nie wie 
o jej „zasługach“ dla Bolsze- 
wji, wiadomo jednak, że pocho 
dzi z arystokratycznej, bliskiej 
b. dworu sfery. Szybko zdo- 
bywa stosunku wśród wyższe- 
go towarzystwa Rewla. 

Rozkochuje w sobie 
barona Jerzego von Budberga 
i przyrzeka oddać mu rękę. W 
przeddzień ślubu, jak grom z ja 
snego nieba rewelskie gazety o- 
głaszają list otwarty rosyjskie- 
go emigranta 

księcia Białosielskawo, 
w którym Zakrzewska zostaje 
zdekonspirowaną. 

Baron Budberg nie wierzy i 
ślub mimo wszystko dochodzi 
do skutku. Ledwie w pół roku 
potem policia polityczna 

aresztuje w Rvdze 
młodą parę. Znajdują się dowo- 
dy szpiegostwa i oboje idą do 
więzienia. 

To przykład ze sfer arystokra 
tycznych. Weźmy inny — 

7A Świałą artuvetvcZnego. 

Słynna ballerina carskich tea 
trów, „Felcer. 

Do roku 1923 nie wie o niej 
ni:t, że jest 

kochanką Zinowiewa. 
że ginie każdy kto jej zaufał. 

Nie tak dawno w Berlinie wy 
kryto, że w jednej z najwięk- 
szych restauracyj Kempińskie- 
go pracuje 

8 kelnerów-szpiezów. 

W Paryżu przed niedawnym 
również czasem aresztowano 
inżyniera jednej z większych 
fabryk aeroplanów z powodu 

kradzieży niesłychanie waż- 

nych dokumentów, 
Okazało się, że papiery te skra 
dła z biurka żona iego, szpieg 
bolszewicki. Poślubił ją ledwie 
rrzed dwoma miesiącami. 

Daliśmy kilka typów „dobro 
wolnych“ szpiegów Bolszewii. 

Istnieje prócz nich druga gru 
pa — ludzi 

zmuszonvch do sznłerostwa. 

W roku 1920 w Odesie are- 
sztowany został polak, Mikołaj 


| 


Po tygodniu prezes czrezwy- 
czajki oświadczył Ekertowi: 
„Bedzie pan wolny, jeżeli pan 
zgodzi się na pewne warunki“. 

„Jakie?* — zapytał Ekert. 

„Nic trudnego* — odpowie- 
dziano — „będzie pan wypusz- 
c ony na miesiąc, ale nie bę- 
dzie się pan wydalał z Odesy. 
W tym czasie 

r- -~ pańska 
będzie w więzieniu. Po miesią- 
cu i pan i ona będziecie wolni, 
ale jeśli pan wcześniej uciek- 
re — 
matke rozstrzelamy *. 

Tkert zgodził się. Po tygod- 
„iu wolności zrozumiał, że jest 
śledzony i służy za przynętę: 
ktokolwiek na ulicy choćby 
zbliży się doń — dostaje się w 
ręce czrezwyczajki. 

Fkert zrozumiawszy to, wró- 
cił sam do więzienia i 

został wraz z matka roz- 
strzelanv. ? 

Do pewnego wybitnego emi- 
granta rosyjskiego w Polsce 
zgłosili się wysłannicy sowie- 
tów, oświadczając, że 

matka i brat tego 


rodzina jego 
poniosła Śmierć. 


p.syła rozkaz z Moskwy. 
Płatni są 
hoinie złotem 
i to jest idea, dla której gotowi 
są na wszystko. 


Wszechświatowy 
ziaz skautów 


'w Konenhadze 

We wszechświatowym jeż- 
dzie skamtowskim w Kopenha- 
dze spodziewany jest udział oko 

5.000 harcerzy. 

Pierwsi przybyli na zjazd har 

cerze francuscy, następnie chiń- 
sey, japońscy, niemieocy wẹ 
gierscy, tureccy, indyjscy, 6e- 
gipscy, polscy i fimlamdzcy. 
Wczoraj przybyły drużyny 
Szwajcarji Jugosławii, Cze- 
chosłowacji Rosji, Hołamdji, 
| Ameryki, Sjamu, Portugalji 
|Saweaji i Norwegji. Dziś 
„dziewane jest przybycie harce- 
rzy angielskich. 
Uroczystości skamtowskie trwać 
bedą do 17 b.m, W dniu tym 
król duński odwiedzi abozowi- 
ska harcerzy. 


ze obrażenia wewnętrzne. 


jest silnie strzeżona przez żan- 
darmerię, której posterunki 
przy torze kolejowym ustawio 
ne są na całej linji co 200 me- 
trów. 

Maszyniści pociągów, kursu- 
jących między Wilnem a War- 
szawą, według tych samych in- 
formacyj, mieli odmówić pro- 
wadzenia pociągów ze wzglę- 
du na możliwość napadu. 

W rezultacie ruch pociągów 
został ograniczony do mini- 
mum i kursują one pod silną 0- 
słoną policji. 


nh 


Bankgospodarstwa 
rolnego 
popiera przemysł 
chmie'arski 

WARSZAWA 11. 8. 


|| że Niemcy piszą |Trybuna pracow 


ników mózgu i mięśni 


Walka w łonie klasy 
pracującej 


WARSZAWA 11. 8. 

Zamiast wiecu, cofniętego a po 
wodu krwawych zajść niedzieli 
ubiegłej, odbyła się onegdaj kom 
ferencja zarządów związków za- 
|wodowych, delegatów i mężów | 
zaufania warszawskich fabryk, 
zakładów przemysłowych i war 
sztatów. 

W zastępstwie posła Żuław- 
skiego, prezesa Komisji central- 
\nej zebranie zagaił poseł Gar- 
decki, prezes warszawskiej rady 
(ZW. zaw. poczem do j 


nemu obozowi — oytujemy do- 
słownie — „walkę nieubłaganą, 
a onla siłą fizyczną į brutalną 
prowadzoną”, gdyż nie chcą 
„losu Dantonów, idacych pod 
gilotynę, i losu eserów, giną- 
cych w czrezwyczajce”. 

W tym tomie, z mniejszą lub 
większą swadą, ferworem į na- 
miętnością, bądź rozwijając i 
uzupełniając wywody posła Gar 
deckiego, bądź je zwalczając, 
przemawiali pp. Burzyński, Gut 

Pisowacki, Skowroński. 


wybrani zostali pp. Karol Neu- Podniesiński, Rączka, Macanko, 
baner, Wacław Lenga i Stra- Krupa, Straszewski j Wacław 
szewski. Lenga, który kończąc swe prze- 
W. imienin związku drzewne- mówienie zgłosił rezolucję, trze- 
go p. Golędzinowski założył — cia z rzędu, | > 
ipo za porządkiem obrad — gorą| Jako wyraz większości Rady 
cy protest przeciwko interwen- ZW. ZAW. „uzyskała ona więk- 
edi w sprawia tówaia od 23 SZOŚĆ głosów uprawnionych do 
z. m. strajku posadzkarzy, któ- Słosowania. ) 
rych zarobki nie sięgają nawet Ior aw w uchwale m, im, 
50 moc. płacy iwoż z Moja nędza doskwiera masom ro- 
kasę na wstępie posiedze | w całym kraju coraz bardziej roz- 
iż O. szerza się kryzys gospodarczy, Setki 
3b piga a aa Mósię tysięcy rodzin robotniczych stvi wo- 
. m.: przez p. bec widma głodu, I oto w tym cięż- 
członka prezy djum zarządu Ka im momencie — rząd zapominając 
sy Chorych. 1 p. Dąbrowskiego , swych uroczystych przyrzeczeniach 
przewodniczącego związku że ustawodawstwo robotnicze nie zo- 
zoreów domowych. "stanie uszczuplone — ule*! woli ka- 
Deklaracje, utrzymane W tre- pitalistów i baronów ślęskich — i 
ści i formie na dijametralnie PRZE rozporządzeniem p. ministra Darow- 
sorai woja pisał wz 1 zniósł B-godzinny dzień pracy 
nie 1 m ie, z całą Pro na Śląsku, 
stolilinją szezerością odsłoniły | Postawa klasy robotniczej zmusiła 
ideologiemmą otehłań, która TOZ- rząd do cofnięcia się, bowiem prezes 
dziela klasę pracującą już nie ministrów Wł, Grabski na posiedze- 


Bank Gospodarstwa krajowego | 7% dwa wrogie śmiertelnie, zwal miu Seimu dnia 31, VII zmuszony był 
w dążeniu do ożywienia życia CZAJące się wzajemnie obozy, ale oświadczyć, że Rząd niedopuści do roz 
gospodarczego kraju postanowił 712 gwa światy, 5 obcym NIEZPO- szerzenia rozporządzenia ministra Da- 
poprzeć odbyć się mający w po.” PUMIAŁYM mówiące językiem, rowskiego i że stoi na stanowisku 


aresztowani w Moskwie, będą |lowie października r. b. jarmark inaczej myślące, czujące i 

rozstrzelani jeśli nie zgodzi Się | chmielarski. Cała orjganizacja | lajace. 

przejść na służbę szpiegowską. |faktycma jarmarku azmajduje| I szereg następnych mówców, Kończy się żądaniem urucho- 
Rosjanin ten zawiadomił pol- |gię w rekąch wnrszawskiej giel- nie innego właściwie nie robił. mienia warsztatów pracy i nie- 

skie władze o wszystkiem — |qy towarowej Bank zaś da lokal jak tylko tę tak bolesną 


dzia- bezwzględnego utrzymania 8 godzin, 
pracy, 


zwłocznem wyplaceniem zapo- 


i będzie udzielał} zaliczek na przyjaciół kłasy pracującej prze mág dla bezrobotmrch oraz żą- 
chmiel. Władze Banku mają na paść pogłębiał, zmostrzał, uwi- daniem dymisji min, Darowskie 


koteż jego producentów. 


Ze strony Bamku Gosp, Krajo ogniając, nienawiść 


wego sprawą tą zajmuje się dy- 
rektor Roszkowski, 


Szpiedzy bolszewiccy mają |dzieję, że w ten sposób ściągną doceniał każdem wejściem na go. 
tcine postaci i tysiąc sposo-|do Warszawy zarówno konsu- | trybunę, skąd padały słowa | Należy mammaczyć taktowne i 
bów na dotarcie tam, gdzie ich mentów zachodnich chmielu, ja stre jak brzytwa, jadowite jak ohkjektywne prowadzeni» burtli- 


żądło żmii, amtazonizmy Zar |wvrych obrad, dzięki czemu. pię- 
ac. ciogodzinny -turniej ograniczy? » 

Ten długi poczet mówców roz |się tylko do walk: na słowa, da 
począł poseł Gardecki w godzin. | poinriki, chóć niczawsze Wor- 
nem prawie przemówieniu, po- salskiej, ale kończącej się na 


wołując się na stosunki podczas zgrzytamiu zębami į  roziskrzo- 


+Ś. p. Puxownik-- 
pilot Wiadysław 
Toruń 


WARSZAWA 11. 8. 


[dowódca warsztatów lotniczych w 
Mokotowie, zmarł wczoraj w nocy w 
Szpitalu Ujazdowskim przeżywszy lat 
35, Przed kilkunastu dniami Ś, p. puł- 
|kownik Toruń upadł u siebie w do- 
imu na strychu podczas naprawy świa- 
(tła elektrycznego i odniósł ciężkie 
Operacja nie 
wydała wyników dodatnich, 

Tragedję powiększa fakt, że rów- 
nocześnie w Szpitalu Ujazdowskim 
znajduje się żona zmarłego pułkowni- 


mie została powiadomiona o śmierci 
męża, 
Ś.p. płk. Władysław Toruń był bratem 
pułk, Leopolda Torunia, szefa inży- 
nierji na m, Warszawę. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o 
godz. 10 rano z kościoła garnizonowe- 


go przy ul. Długiej. 


| 


spo. 1e, również chora i — rzecz prosta— |sów naukowych 


wielkiej rewolucji we Francji i nych oczach, 
rosyjsikie, zapowiedział przeciw- 


Lud Paryżarurzacził ewacę Kerr otow 


Przybywającego wieczorem uraz wielki tłum publiczności, 
do Paryża Herriota oczekiwa- który witał premiera okrzyka- 
li na dworcu członkowie rządu, mi: „Niech żyje Herriot! Niech 

żyje pokój"! 
—— 0m 


Przyjecie z okazii ziazdu nauczycieli 
polskich w2 Francii 


Na cześć przebywających w |seł Chłapowski z personelem po 
Paryżu z okazji otwarcia kur- |selstwa. Minister Chłapowski 
nauczycieli | wygłosił przemówienie, w któ- 
polskich, odbyło się wczoraj rem podkreślił obowiązki, jakie 
wieczorem przyjęcie, zorgani- | ciążą na nauczycielach polskich 
zowane przez stowarzyszenie we Francji i wyraził uznanie 
współpracy kulturalnej z emi-|dla energji i wytrwałości w 
gracją polską we Francji. pracy. 

Na przyjęciu był obecny po- 


Heretyk 


z gospody „Pod Harpunem" 


Smutek panował w zacnej go 
spodzie „Pod harpunem“, miesz 
czące; się, jak to każdemu wia- 
a vis-d vis przys ani Jira 
statków, po prawej stronie mo- 
stu Kierbedzia. Goście mieli mi 
ny srodze zafrasowane, melan- 
cholja unosiła się w powietrzu, 
zaglądała do kieliszków i bute- 
lek. Nawet pogodny pan Wa- 
cław, mistrz od przyrządzania 
gorzkiej z kroplami, czoło miał 
chmurne i zdawał się unikać 
ludzkiego wzrokit. 

— | nic nie pomogło? — za- 
gadnął jeden z bywalców, ubra 
ny w granatową bluzę i płócien 
ne spodnie. 

— Nic — odpowiedział ten, 
do którego słowa były skiero- 
wane — zaklinałem go, żeby 
wrócił, ale spojrzał na mnie, 
jak na wilka i powiada: — O 
dejdź człecze doczesny i nie na 
mawiaj pokutnika do grzechu. 

W gospodzie zapanowało mil- 


p 


¡wil humoru niezrozumiały po- 
stępek długoletniego ster1ika 
parostatku holowniczego „Kuja 
wiak“ — Piotra Wemporka, za 
bijaki i pijaka, ale kompana — 
że do rany przyłożyć. Czło- 
wiek ten porzucił Wisłę, wstą- 
pił do amerykańskiej sekty E- 
iternistów, zamieszkał razem z 
jsekciarzami w Mokotowie i 
dnie całe spędzał na śpiewaniu 
hymnów, powstrzymując się od 
| mięsa i sznansa. Koledzy despe 
rata dokładali wszelkich starań, 
by go nakłonić do powrotu na 
| pokład „Kujawiaka', lecz usiło- 
wania ich spełzały na niczem. 

— Poszlemy mu pieczeń hu- 
zarską i żubrówki — odezwał 
się pan Wacław. 

Wszyscy przyklasnęli. 

-K 

W ogródku misii Fternistów 
siedział na ławce eks-sternik 
„Kujawiaka” i czytał grubą księ 
gę. Lektura sprawiała mu pe- 


potopu, co go ogromnie zainte- 
resowało, gdyż przypomniał so 
bie ostatni wylew Wisły. Nie 
mógł tylko zmiarkować, czem 
była poruszana arka Noego — 
wiatrem, czy też parą. Rozdział 
traktujący o upiciu się naszego 
praszczura i drwinach jego sy- 
Au w, bardzo oburzył pana Pio- 
ra. 

— Stary Noe zuch — mruk- 
nął — ale durnych miał cnło- 
paków. 

Rozległ się dzwonek wzywa- 
jący na obiad. 

* 


Kuchnia Eternistów nie od- 
znacza się pikanterją. Pan Piotr 
Wemporek powstał od stołu 
głodny, ale nawet nie zaklął. 
Przeszedł przez ogród i podą- 
żył do swej celki, gdzi2 go cze- 
kała przyjemna i jednocześnie 
przykra niespodzianka. 

Na oknie znalazł podrzucony 
koszyk z przyczepioną na ta- 
jsiemce kartką tej treści: „Go- 
ście zebrani w gospodzie „Pcd 
harpunem* proszą Piotra Wem 
porka, aby choć trocha tyknął 
za ich zdrowie, ieżeli już nie 


ljących się rogami byków, pu- 
„dełko szprotów w oliwie i won- 


w serwetę. 


zakrzyczał — gwałtu! 

ło, szczęki wykrzywił mu 

kurcz, usta napełniły się cierp- 

rękami, 

płyn pod światło, westchnął i 

z powrotem włożył do koszyka. 
3% 

Wieczorem do gospody „Pod 
harpunem* zgłosił się posłaniec 
z koszykiem i listem od Wem- 
porka. 

„Dobre z was chłopy — pi- 
sał heretyk — ale jeżeli kogo 
złapię z żubrówką, piołunówką, 
albo choćby zwyczajną alembi- 
kówką, to spiorę na kwaśne 
jabłko, tak, jak to zrobiłem z 
tym Romkiem, co mi'chciał od- 
bić Felcię Kaktusównę z Wą- 
skiego Dunaju... 


— Zaciął się — orzekli go- 
ście. 


czenie. Zgromadzeni sternicy i; wien kłopot. Czytał powoli, sta 
maszyniści ponuro pociągali z|rając się zrozumieć każde zda- 
kieliszków. Wszystkich pozba- nie. Doszedł właśnie de opisu 


= oni 


i 


m = 


chce wrócić". W-koszyku znaj-| — Jedyna rada — przemówił 
dowała się butelka poczciwej stary Kościelak, senjor wszyst- 
żebrówki z wizerunkiem tryka kich sterników wiślanych — je 


| 


|na pieczeń huzarska, zawinięta lak opowiadam wszystkim na dy., 


Biedaka coś w dołku Ścisnę- |niej wodzie. 


dyna rada, to wziąć go na am-| Tuż przy moście Kierbedzia 
bit. Napiszcie mu, że ja Koście- zgromadzili się bywalcy gospo- 
Pod harpunem*. — Przyj 
prawo i lewo, że Wemporek dzie — czy nie przyjdzie? — 


Wemporkowi pot wystapił na jest kapcan i nie potrafi przeho- oto pytanie, nad którem łamali 
czoło. Jego żołądek, orzyzwy- lować trzech pustych berlinek sobie głowę. 
czajony do kuchni kotwicznej, | między czwartym a piątym fila | 


Wemporek przyszedł. Ocze- 
rem mostu, nawet przy Śred- kujący go koledzy ujrzeli, jak 
wskoczył do łodzi rybackiej, 
wypłynął na środek Wisły, 
Nazajutrz Wemporek otrzy-|zwinnie wdrapał się na pokład 


ką śliną. Ujął butelkę drżącemi mał list od pana Wacława. Bu- | „Kujawiaka* holującego berlin- 
obejrzał zielonkawy |fetowy pisał: 


ki z Wyszogrodu i stanął na po 
Panie Piotrze! sterunku przy sterze. 

Donoszę wam, że ten stary| Zgromadzeni z radością zau- 
wyga Kościelak trąbi na wszy |ważyli, że „Kujawiak“ nie wy- 
stkie strony, żeście dlatego u biera łatwiejszej drozi, lecz kie 
ciekli z „Kujawiaka”, bo nie | ruje się między czwarty a pią- 
umiecie już kołem kręcić i nie ! ty filar. 


potraficie przeprowadzić 3-ch Pa upiywie: pól godziny,- gdy 
on gee pa berlinki szczęśliwie wyminęły 
przy Średniej wodzie | wszy- mieliznę, na wybrzeżu Kościu- 
sey wierzą | każdy to samo szkowskiem ukazał się sternik 
myśli. N h |Piotr Wemporek. Szybkim kro- 
yśli. Nawet panna Felcia te- kiem skierował się ku 
mu nie zaprzeczyła i też po- dzie: Pod borai EN 
HAR 54 to może być praw- | 5-„echodził mimo Eaha 
r e E okien, zajrzał do wewnatrz i 
puste berlinki. Prowadzi Ko- |5O"kim głosem zawołał: 


ścielak. Powiedział, że poka-| —; Panie Wacław! Jedną 
że sztukę, jakiejby Wempo- | większą z kropelkami! 
rek napewno nie potrafił. 

Wacław. Zem. 


Straszne dni Kalisza przed 10 laty 
Całą noc niemcy bombardują miasto — 


rankiem rozpoczynają dziesiątkowan'e mieszkańców 


Z wyczerpanej już zupelnie | jziny 6-€j rano, bez nałmniei-|no do miasta wpadły silne od- 
książki J. Dąbrowskiego (Grab- | szej przerwy. Owszem, prusa- |działy piechoty i ułanów, roz- 
ca) p. t. „Katastrofa Kaliska”, | cy jąkędyby siląc się możliwie |poczynając formalną razzię w 
wyjmujemy wstrząsający «pis |oroźniej przemówić do wyo-|zachodnich dzielnicach miasta: 


Wtorek, 12 sierpnia 1924 r. 


Tragiczny poranek 'na ietnisku 


Podniecony tłum zlinczówał czterech 
niewinnych warszawiaków - 


Ujrzawszy pokrwawionych przyjaciół, piękna Frania 
zalała się łzami 


zbrodni niemieckich w dniach 
7 i8 sierpnia 1914 roku, 


braźni Kaliszan, podtrzymywali |na Wrocławskiej, Wydorach, 


ogień niemal bezustannie, tak że | Nowym Świecie, Rypinku i t. d.| Czterej młodzi warszawiacy, 


nawet niemożliwe było zauwa- |Żcłnierze wpadali do domów, 
żyć przerwy kilkuminutowe |przetrząsali mieszkania, wybi- 
między strzałami sekcji, jakie jjając drzwi zamknięte, wycią- 
szkańców. Ulice zasłane trupa- | obserwowaliśmy podczas bom- | gali z piwnic i suteren ukrywa- 
mi — ludność w popłochu u-| bordowania poprzedniego dnia |jących się tam mieszkańców i 
cieka z miasta. Niemcy dobi- | wieczorem. Prawdopodobnie na aresztowali wszystkich męż- 
jają rannych i rabują. Wresz- | deszły prusakom nowe baterie | czyzn, począwszy od chłopców 
cie oblewają ratusz naftą i podj dział polowych, absolutną bo- | kilkunastoletnich, a kończąc na 
palają. wiem niemożliwością byłoby |starcach. Aresztowanych snę- 

Po dniu ponurym nastaje |przypuścić, że całonocny ogień, |dzono do kupy i tłukąc kolba- 


Na rynku kaliskim. wchodzą- 
ce w dniu 7 sierpnia oddztały 
saskie, otwarły ogień do mie- 


pp. Stefan Bieńkowski, Bole- 
sław Jernach i bracia Broni- 
sław i Stanisław Niesłuchow- 
scy, korzystając z pięknej po- 
igody, postanowili spędzić nie- 
dzielę w Miedzeszynie 
u pieknej Frani. 
którą adorowali zgodnie i za- 
pamiętale. 
Wczoraj nad ranem kawale- 
rowie spotkali się przy zbiegu 


cyjnej i zabrali się do Śniadania 
suto zakrapianego wódką. O- 
próżnioną butelkę schowali ia 
dalszą drogę, by mieć naczy- 
nie na wodę. 

Promieniując humorem, mło- 
dzi ludzie podążali zwolna w 
kierunku Miedzeszyna. Około 
godziny 4-ej rano p. Jernacho- 
wi 


zaczęło dokuczać 


Otoczeni ze wszech 
młodzi ludzie 


nie próbowali uciekać, 
ani nie stawiali oporu. Na teren 
rozprawy przybiegło jeszcze 
kilku dozorców z pałkami. Ci 
też wmieszali sie do sprawy. 
Wkrótce bracia Niesłuchowscy 
padli pod ciosami. | 
Kres biciu położył za uieszka- 
ły w pobliżu aspirant 2-g9 Fo- 


stron, 


pelna śmiertelnej trwogi noc. mi, pędzono za miasto. 

, Gdy pierwsza partja złożona 
Straszne i złowrogie wraże- z 83 meżczyzn stanęła na „Wia 
nie robił wieczór tego okropne- 


go dla Kalisza dnia 7 sierpnia. 


Nad miastem zwisała olbrzy- 
mia czarna chmura dymu, na 
której czerwonem zarzewiem 
ocbijała siè luna dogasającego 
Pstusza. Ujadanie psów w całej 
okolicy, daleki pogwar ucieka- 
-ych mimo ciemnej — 
crmury zbierające się na niebie 
zorłaniały księżyc — nocy mie- 
e-kańców, przerywały posępną 
cisze nocną. Gdzieś daleko na 
szosie rozlegał się tentent koni 
jekiegoś zanóźnionego patrolu, 
ówdzie znów skrzyp wozu nma- 
rakowanego wysoko i z wysił- 
kiem ciągnionego przez zbiedzo 
ro szkapy, wrywał się w zło- 
wrogą cisze, jaka powoli obej- 
mowała Kalisz i okolice... 

Koło 12-ej w nocy, gdy już 
srokoinie zasnałem, rzetelnie 
zmordowany wrażeniami dnia 
rrieołego, znów rozległ się huk 
złowrogi, budząc mnie ze snu. 

Prusakom ieszcze było mało 
dzkonanej zemsty! 


tozpoczynało się nowe bom- 
ba”iowanie. 

Jeżeli ktokolwiek z Kaliszan 
trzymał sie z nerwami dobrze 
w ciągu dni ubiegłych, to jed- 
nak noc z 7 na 8 siermnia zmu- 
sua go do kanitulacji zumełnej. 
Dombardowanie całkowicie 
bezbronnego, leżącego w kotli- 
nie: lub na zboczach cór, ota- 
>--€zaiących tę kotline; miasta; róż 
poczęte koło w pół do 12-ej wie 
czorem w piątek, trwało do go- 


przyczem wypuszczono kilka- 
set pocisków, podtrzymywała 
ijedna bateria. Na szczęście, 
strzelano wyłącznie granatami 
lub szrapnelami, inaczej bo- 
wiem napewno całe miasto po- 
szłoby z dymem. O tem jednak 
nie wiedzieli biedni kaliszanie, 
tulący się w śmiertelnej trwo- 
{dze po piwnicach przez noc ca- 
ła i w każdej chwili przy każ- 
dym nowym strzale i nowym 
świście lecącego pocisku wyglą 
|dajacy śmierci. Kto też noc tę 
Iw Kaliszu przetrzymał, zaiste 
dobre musiał mieć nerwy. Szko 
dy też były bez porównania zna 
czniejsze, niż dawniej. Ucierpia , 
ły bardzo Tyniec — gdzie no. 
dom May'a został nawnół zbu- 
rzony. Główny Rynek, który o0- 
świetlony pożarem Ratnsza stał 
isie wyborną tarczą dla poci- 
jskóa pruskich. Kilka domów 
przy Alei Józefiny, gesto sku- 
picne domostwa dzielnicy ży- 


Krak. Przedmieścia i ulicy 
Królewskiej, gdzie wsiedli do 


chować aresztowanych, odpro-|na dworzec Wschodni. Rozu- 
wadzając co dziśsiątego na stro mie się, że młodzieńcy nie za- 
nę. Za parę minut w oczach pomnieli zaonatrzyć się 
przerażonych towarzyszy'i nad | w ognisty trunek. 
ciągającej nowej partii — dzie- | znany pod nazwą „alembików- 
więciu ludzi legło krwią zbro- | kj”, 
czonych pod sałwą. Dwu rzi-| Ponieważ pociąg nie zatrzy- 
cających się konwulsyjnie na|psał się w Miedzeszynie, wy- 
ziemi dobito wystrzałami z re- | sjędli w Falenicy. Ranek był 
wolwerów. piekny. Obudzony ze snu wid- 
Natychmiast zarządzono grze | nokrąg 
banie, brańcom, oczekującym 
swojej kolei, kazano kopać do- |jak panna Frania, do której je- 
ły, tuż za leżącemi trupami...  'chali. Rozsiedli się na ławce sta 


ESEE RER TER E E PDT OOROZR S 
Jak żye p'acuje jeden 
z najwiekszych mężów stanu 


zaróżowił sie. 


i W w 


na 


74-letńi polityk i sociolog 


pragnienie. Wziąwszy do kom- | misarjatu, p. Czesław Wiśniew- 


panji p. Bieńkowskiego, wszedł | 


zabrał się do pompowania "x0- 
dy do butelki, Bracia Niesłu- 
chowscy pozostali przy furtce. 

Na nieszczęście licho przynio 
sło dozorcę nocnego, który, wi- 
dząc na terytorium willi obce 
twarze, doszedł do wriosku, iż 


sa to niewatpliwie bandyci 


i przyłożywszy do ust gwiz- 
dawkę, narobił okrutnego alar- 
mu. 

Zaskoczeni przy piciu wody 
młodzieńcy przesadzili niskie 
ogrodzenie i połączywszy się 
z oczekującymi ich kolegami, 
skierowali się w dalszą droge. 

A tymczasem. letnicy, sły- 
sząc gwałtowne sygnały stróża 
nocnego, 


pozrywali sie z łóżek 


ski, który momentalnie zorjen- 


trakach", żołnierze zaczęli ra- | tramwaju linji Nr. 10 i zajechali ina podwórze napotkanej willi i |tował się w sytuacji. 


Rannych odprowadzono na 
posterunek policyjny, dokąd 
została we —' ag 
Frania 
dla potwierdzenia ich zeznań. 
Młoda niewiasta, zalewając się 
łzami, oświadczyła, że istotnie 
c »dziewała się wizyty tych 
właśnie 
czterech kawalerów, 
którzy ią odwiedzają nie po 
raz pierwszy. 

Braci Niesłuchowskich, jako 
ciężej poturbowanych, prze- 
wieziono pierwszym pociągieni 
do- Warszawy. Na dworcu 
Gdańskim lekarz Pogotowia 
stwierdził, że Stanisław ma ra- 
ny tłuczone głowy; 


wstrzas mózgu 


dowskiej, a również i główne ŻY! H ly i p 

arterie miasta, biegnące przez nie używa a'koho'u I tytunu 

całą jego długość ulice: Wro- a jeździ codziennie 2 godziny kenno 

cławska i Warszawska. Ofiar| Niewątpliwie jednym z najwy | Wojny europejskiej". Znaczna 


w ludziach zdaje sie nie było 
wcale, chyba gdziebadź po 
przedmieściach w małych dom 
kach. 

Przerażenie ludności, trzyma= 
nei przez noc całą nod komnlet 
nym gradem pocisków, było 
nie do opisania. To też edy tyl- 
ko ustało bombardowanie, wnet 
tłumy całe wylegty, chwytając 
co było pod ręką i uciekając na 
wszystkie strony. Przerażenie i 
panikę snotegowała jeszcze 
wieść o nowem okrucieństwie 
prusaków. Koło godziny 7-ej ra 


bitniejszych mężów stanu współ część tej pracy jest już gotęwa 
czesnej Europy jest prezydent w rękopisie i obejmuje niezwy- 
Czechosłowacji, 74 1. liczący sta- kle cenmy materjał historyczny 
rzec, Masaryk, który całe życie dotyczący wypadków politycz- 
poświęcił idei inych poprzedzających . powsta- 
odrodzenia swej Ojczyzny mie 
stwarzając dla czeskiego narodu niezależności czeskiej. 
| dzieła nieprzemijające zarówno Około 1 godziny siada prezydent 
pod względem do obiadu 
politycznym jak naukowym, |składającego sią z zupy, jedne- 
Życie Masaryka | go miesa, legnminy, owoców i 
zdumiewa pracowitością) |czammej kawy, Alkoholu i tyto- 
oraz energją. Służyć więc może niu nie używa wcale prezydent. 
za przykład godny naśladowa- Nawet podczas 
nia. wspaniałych bankietów 


ifwybiegli z domów. i potłuczoną lewą rękę; brat 
Atakiem kierował svn dozor- |jezo Bronisław, oprócz ogólne- 
cy. Bogu ducha winnvch wy-|go potłuczenia, uległ złamaniu 

|cieczkowiczów obstąpiono do- |lewej ręki. Po opatrunku prze- 
koła i zaczęto okłałać kijami. |wieziono ich do szpitala Dzie- 
Tłum rósł, potężniał, zewsząd |ciatka Jezus. 

dawały się słyszeć okrzyki: Pp. Jernach i Bieńkowski po- 
— Bandyci! Bandyci! zostali narazie w Falenicy. 
EITT EEIN PZK ZET OEE IA X 1 VOJE7 a ST S EE 


Tajemnica krwawej nocy w Medyni 
Morderstwo z zemsty osobistej, 
czy tż na tle politycznem 
W ostatnich dniach lipca we|choć zabójcy chcieli mu nadać 
wsi Medynia pow. stanisławow |taki pozór; w mieszkaniu żabi- 
skiego popełniono morderstwo, | tego pozostały j 
które szczególniej żywo poru- kleinoty i pieniadze. 


szyło opinię, stawiając władze| Niejakie światło na tę sprawę 
śledcze wobec zagadki niesły- | „zucjł dopiero. korespondent 


W pamiętniku pewnego towa- 
rzystwa gimnastycznego wpisał 
przed niedawnym czasem prezy- 
dent Masaryk następujące ada- 
nie: 

„Ozłowiek nie może być mdro- 
wy bez gimnastyki". 

Zamiłowanie do sportu i 

codzienne ćwiczenia 
utrzymują zdrowie 74 letniego 
starca w knzepkości. 

Masaryk wstaje codziennie 0- 
koło 814 gadziny ramo i conaj- 
mniej 8 godzin 
poświęca codziennie 


Krwawa tajemnica tuluskiei 
cospody 
pod „Krucha Sardynka” 


Gospodarz pozyskał pocztmistrza 
wytrawnym burgundem 


a potem osrabowa! i snail żywcem 


Przed sądem przysięgłych w Tas) W czasie jej nieobecności po- 
luzie stanął szczególny  zbrod- | pełnioną została 


niamz, niejaki Justyn Ayral, z straszliwa zbrodnia, pracy. 
zawodu handlarz win i właści- RE À ; Po spożyciu śniadania, które 
ciel gospody w jednem z małych |. Sasiedzi usłyszeli dwa strzały | składa się ze 


w biurze pocztowem poczem za- 
„ |uważyli ogień. Płonął dom pp. 
H Peytavain. Pożar stłumiono, a- 
rewet kanny kilkakrotnie za "WED > AR 
trupa pana pocztmistrza, 


rormaite przestepstwa. 
Posiadał jednak wielką cnotę | Akta pocztowe wraz z kasą wy- 
kupiecką, umiał noszącą w przybliżeniu, około 
dogodzić swym gościom, półtora miljona framków padły 


szklanki kawy i bułki 


ckolicznych miasteczek. 
zabiera się prezydent do zwy- 


Jnstyn Ayral 


nowi lektura dzienników krajo- 
wych i zagranicznych, 

Do południa przyjmuje rapor 
ty z spraw bieżącej polityki, po 
tem nastepuja odwiedziny mimis 
trów, polityków mężów stanu, 


nie przekracza prezydemt zwy- 
czajnej. swej wstrzemiężli wości 
w jedzeniu. 

Po obiedzie udaje się Masaryk 
|do swej pracowni; która jest ty 
|powym obrazem pokoju zajmo- 
wanego przez uczone%o. 

Pełno w nim książek a na 
|pierwszy plam wybija się szafka 
z smilarikami cznaczonemi lite- 
[rami alfabetu. 

_ Szufladki te mieszczą materja 
ły komieczne do pracy naukowej. 
Około 5 po południm prezy- 
dent oddaje się zamiłowanemu 
| przez siebie sportowi—a jóst nim 
j jazda konna. 

Podczas pieknego dnia 2—3 go 
| dziny spędza prezydent na wierz 
choweu i wyjątkowo tylko wy- 


konną jazdę, 
| Wieczorem przy wieczerzy 
spędza prezydent dopiero czas 

z swą rodziną, 
Przy wspólmym stole zasiadają 
córka. Masarvka, dr. Alieja i 


chanie trudnej do rozwiązania. 

| Do domku, w którym nocował 
| chwilowo właściciel tego majat! 
ku Tadeusz Mencel i śpiący w 
(drugim pokoju przyjaciel jego 
p. Scazighino ookło północy za- 
pukali jacyś ludzie; zaledwie p. 
| Mencel otworzył im drzwi, roz | 
legły się strzały rewotwerowe | 
wymierzone w głowę, 


kładąc go trupem na miejscu, 
Zanim przerażony jego towa- 
rzysz, zajmujący łóżko w dru- 
|gim pokoju zdałał się zoriento- | 
(wać, w pokoju jego błysnęło 
światło latarki elektrycznej l 


wnet rozległy się 
strzały rewelwerowe 
przyczem jedna z kul ugodziła 


kłych swych czynności, które sta kreśla z programu swego dnia |X0 W SZYI, druga w piesi, ra- 


niąc ciężko. | 
Przez pewien czas napastnicy 
plondrowali sv mieszkaniu, po- ; 


bą 
kilka strzelb. 


„Dziennika Ludowego" ze Sta - 
nisławowa, podając krążące w 
tem mieście pogłoski, które wy 
raźnie wskazują motywy 


polityczne morderstwa. 


Według tych wersyj Mencel, 
który był rotmistrzem wojsk 
polskich w roku ubiegłym 0- 
trzymał zwolnienie, | 

Będąc w wojsku M. był jako- 
by jednym z 
głównieiszych organizatorów 

P. P. P. 
i należał do tajnego sztabu tej 
organizacji. ð 
Otrzymawszy zwolnienie z woj 
ska, miał głęboki jakoby żal do 
swych przyjaciół duchowych, 
przyczem nietylko że grozić 
miał rewelacjami lecz co waż- 
niejsza, przechowywał kompro 
mitujące jego obecnych przeci- , 
wników dokumenty. 

Wszystkie te pogłoski, któ- 
rych ze względu na ich 


a że był zmakomitym mmawcą 
via przeto w jego tawermie gro- 
mo-ziła się elita małomiastecz- 
kowych smakoszy. 
Wśród bywaleów oberży pod 
„Krucha sardynką* 


znajriewał się pan Alfons Peyta ta a na dobitek złego sprowadził 


vain. miejscowy pocztmistrz, czło 
wiek szanowany w mieście dla 
swych cnót i przykładnego speł 
rieola obowiązków obywatel- 
elioh, Mr, Peytavain miał sla- 
l2 stronę, a objawiała się ona 
w zamiłowaniu do szklaneczki 
dosłconałego wina. 


pastwą ognia, 
Sprawa poszłaby w zapomnie- 


nie gdyby nie nieostrożność o- 


berżysty. 


Wikrótee bowiem po pożarze na 


był on większe zapasy win, na- 
stępnie wykupił sklep konkuren- 
sobie 

z Paryża kochankę. 


Tem ostatni zbytek utrwalił w 
mieście przkonanie, iż właścicieł 
gospody pod , Kruchą sardynką* 
w sposób niesamowity przyszedł 


do posiadania pieniędzy. 


Plotki przybrały takie rozmia 


ekonomistów i uczonych, 
Zainteresowania prezydenta i- ny. 

dą w wielu kierunkach i zajmu-| Czestvm gościem bywa także 

ją go żywo nietylko i dr. Benesz, minister spraw za- 

kwestje społeczne į ekonomiczne granicznych, Przyjacielska po- 

ale i naukowe oraz artystyczne, gawedka nie trwa dłużej niż do 
W odleełości trzech godzin 11 godziny, O tej porze udaje 

jazdy od Pragi, w miejscowości się prezydent 

Lana znajduje się skromna do sypialni 

posiadłość wiejska lecz długo jeszcze w noc nie ga- 

prezydenta, tam spędza on 2—3 |śnie światło w jego pokoju. 

dni w tygodniu © ldając sie pra-| Uczony starzec trawi godziny 

cy nad „Pamiętnikami Wielkiej na lekturze. 


„Sa'on de beauté“ z przed 3 tysięcy lat 


'syn jego dr, Jam, radca legacyj- 


zegarek i być może jakieś pa- 
piery. 

Jak następnie stwierdziło śle- 
|dztwo, morderstwo 


nie było rabunkowem 


szczególną sensacie 
niepodobna nie zanotować za 
„Dziennikiem Ludowym“ nie- 
wątpliwie wyjaśni dalsze śłedz- 


czem zbiegli, zabierając ze l 
two. 


MODA A KIESZEŃ 


Owieczki dekoltowane 


Drogie czytelniczki! Tyle już | miarkę do zbyt krótkich spód- 
było ankiet o nagości na scenie nic i pociąga do odpowiedzial- 
i na widowni, o nagości w biu- |ności — oczywiście nie spódni- 
rze i na ulicy, o nagości na pocz |ce. Śmieszne to, głupie, ale i 
cie i w tramwaju. — upokarzające. Kwestja przy- 


Pai i aż h 1 s è .. i . . a 7a » z 
nieważ handlarz win umiał ry iż wdała się w nie policja i Szminki, puder, kremy, perfum” I farby do włosów Uważam, że osoby gorszące | zwoitości jest rzeczą względną 


dowodzić pann pocztmistrzowi, | ustaliła, iż sprawcą pożaru pocz 
Przeto stali sie wkrótce serdecz- ity oraz śmierci pana pocztmis- 
nymi przyjaciółmi i utrzymywa trza był nie kto inny, tylko ober 
li bliskie stosunki. żysta Justyn Ayral. 

Żona pana pocztmistrza patrzy|  Gorszyciela opinji publicznej 
ła „kmzy wem okiem na tę przy-|i demoralizatora mężów spotka- 
jafń, ale jej wpływy ustawały ła surowa kara — dożywotnich 
wobec- szklanaczki ; robót przymusowych 

wytrawnego burgunda, *|w Nowej Kaledonji, 
lub kieliszka koniaku . Wyrok ten przyjęła opinja z 
Zresztą mąż jej nie przekro. | Zadowoleniem, Darowanoby mu 
czył nigdy miary, więc nie było Wszystko i zabójstwo i rabunek 
rerwodhi do efiergiczniejszej in- |1 pożar, ale 
terwencji, = > kochanki z Paryża 

Pewnego dmia pami Peytavain nie baczyć opimja mi 
wyjechała na dwa dni celem od wk AP Sss 
wiodzenia swej vodziny. l 


Archeologowie, delegowami 
przez amerykański umiwersytet 
Harwarda wykopali w Tunisie 
gmachy mieszkalne wysokości 
przekraczającej niejednokrotnie 
50 stóp. Domy te wmmiesione na 
kilka setek lat przed naszą erą, 
budowane były z materjału ży- 
wo przypominającego beton i 
zaopatrzone są we wspaniałe 
schody od zewnatrz, 

W jednym z domów odnalezio 
no „salm piekności"  starożyt- 
mych Kartaginek W _ salonie 
zmajdowały się świetmie zacho- 
wane naczynia z wonną oliwą, 
która służyła najwidoczniej do 


nacieramia skóry. Znaleziono 
wielkie zapasy farby do malo- 
wania włosów, Pozatem korze- 
mie liljowe, utarte na proszek, 
które ciemnocarym pieknościom 
kartagińskim zastępowały współ 
czesny nasz puder. 

Kartaginki rozporządzały rów 


się cudzą nagością i otwierające 
upusty plotkarstwu, grzeszą je- 
szcze więcej od osób, ukazują- 
cych światu różne nagie części 
i całości. Jednakże powtarzam 
'że nagość w biurze i na ulicy 
uważam za rzecz niestosowną. 
Krótko mówiąc, jest to nieele- 
ganckie (właściwa suknia na 


nież specjalnemi perfumami „ijwłaściwem miejscu). Trzeba 
wonnem! preparatami z przeróż- | mieć w sobie pewien umiar, któ 
nych korzeni dla aromatycz- ry jest zasadą dobrego smaku. 


nych kąpieli. Największą jed- 


Jeśli go stale przekraczać bę- 


i rzeczą przyzwyczajenia. a- 
sze babki, obnażając się od gó- 
ry, uważały za bezwstyd uka- 
zanie końca pantofelka. Jednak 
że trzeba znać miarę i pamiętać 
o tem co jest stosowne. 
Włoszki doczekały się tego. 
że biskup wydał rozporządze- 
nie niewpuszczania do kościoła 
kobiet ubranych zbyt krótko i 
wydekoltowanych. Skarcone 0- 
wiecźki zbytnio się dekoltujące 
szyja teraz specjalne suknie do 


nka sensacją było odnalezienie dziemy, doczekamy się różnych | kościoła z długiemi rękawami i 
misternych tubek, w których | dekretów i przepisów minister- | spódnicami. Należało o tem po- 


rodaczki Hanmibala przechowy- 
wały farbe nądajacą wargom 
piękną barwę krwistą, 


J 


lW Ameryce policja 


stwa wewnętrznych, 
które zacznie mierzyć dekolty. 


przykłada 


Spraw 


X 


myśleć wcześniej. 
Antuka, 


2 


Uroczystości o Lublinie 


LUBLIN, 11. 8. (PAT) cnym na bankiecie. Bankiet roz- 

Po uroczystościach, jakie się 
odb. w ciągu niedzieli na cześć nastroju. Wygłoszono 
marszałka Piłsudskiego o godz.|przemówień, z których każde 
12 w sali teatru „Corso“ odbyłajzakończone było toastem na 
się wieczornica dla uczestników |cześć marszałka Piłsudskiego. 
zjazdu. O godz. 22 komitet przy-| W dniu 11. przed południem 
jęcia marszałka wydał bankiet |marszałek Piłsudski odjechał do 
na. jego cześć w sali. Towarzy- Radomia, żegnany . owacyjnie 
stwa Muzycznego. Marszałek |przez bardzo licznie zebraną pu- 
Piłsudski z powodu trwającej |bliczność. 
niedyspozycji nie mógł być obe- 


OONAN TEZ SARATE TA TE I 


Marszałek Piłsniski o Radomiu. 


RADOM, 11. 8. (PAT) 
Dziś przybył do Radomia mar- 
szałek Piłsudski powitany na 


dworcu przez kompanję honoro- 
wą, organizacje strzeleckie i spo 
łeczeństwo. 


rina aet 


ląsk 


RATNIKE sE a 


. 
Wzrost bezrobocia na Š 
5 + 
Opolskim. 

Według otrzymanych ostatnioljących, które przypisują im wi- 
informacyj, w związku z.ogólnąjne przedłużenia 8 godzinnego 
stagnacją w przemyśle, zastano-jdnia pracy, co powoduje ich zda 
wiono częściowo niektóre jakta bien: zwiększenie się liczby bez- 
dy przemysłowe na Śląsku Opol |robotnych na Śląsku. 
skim, jak np. hutę „Julję*| Związki zawodowe broniąe się 
w Bobrku, hutę „Borsig“ i za-|motywują konieczność ratyfika- 
kłady żelaza w Gliwicach, gdziejcji umowy waszyngtońskiej 
zredukowano 50 procent robo-|przeż rząd Rzeszy niemieckiej i 
tników. zniesienie  10-cio godzinnego 

Dotychczasowa działalnośćjdnia pracy, jednak na silniejszą 
związków zawodowych, spotykajakcję w tym kierunku dotych- 
się z ostrą krytyką mas pracu-|czas nie zdobyły się. 


r eaa e X PLDINAERE ZANOSI TE AERO o aa KOBA ENECA 
Po zgonie 
Conrada-Korzeniowskiego. 


WARSZAWA, 11. 8. (PAT) Głęboko wzruszony wyrazami 
Po zgonie Józefa Korzeniow-|sympatji, proszę pana przyjąć 
skiego p. min. Miklaszewski wy-|zapewnienie mojej wdzięczno- 
słał do angielskiego ministrajści. Wszyscy w Wielkiej Bryta- 
oświaty Trewelyana _depeszęjnji boleją nad utratą Józefa Con 
kondolencyjną: rada — wielkiego syna Polski i 
W odpowiedzi minister Trewe-;mistrza literatury i języka an- 
iyan nadesłał depeszę następu-jgielskiego. Mam nadzieję, że we 
jaca: wspólnem wspomnieniu dzieła 
„Do Pana Miklaszewskiego, mijjego życia narody nasze pozo- 
nistfa Wyznań i Ośw. Publ.|staną złączone”. 
w Warszawie: 


USEEE TYG DEN D. APET AR EDEA EEEE © POT SORO YI RWE CO ZESCSZOCE 


podejrzana oszczędność. 


GDAŃSK, 11. 8. A. W. 
Senat gdański postanowił 
przystąpić w b.m. do sporządze- 
nia spisu ludności. Ze względu 


oszczędności ma być zredukowa- 
na ilość rubryk mianowicie: 
stan personalny, cywilny, reli- 
gja i narodowość państwowa. 


NEI TITAL IOTER EE SA KT WF AAEE TRY POL NATAZIES Z AOI 


kiedy Ameryka podejnie akcję zaczepną 


, WIEDEŃ, 11. 8. A. W. |W tym samym instytucie reda- 
Według „United Presse“ odjktor „Revue de Parisien“ p. Al- 
pył się w międzynarodowym in-|bert wyjaśnił stanowisko Fram- 
stytucie polskim w  Williams-|eji wobec Polski i Czechosłowa- 
town wykład amreykanina|cji. Stanowisko to nie jest wy- 
kontr-admirała Rodoercha, któ-|pływem uczuć  anty-germań- 
ry udowodnił, że Ameryka bę-|skich, lecz wynikło z faktu, że 
dzie zmuszona podjąć wojnę za-|nie można bronić państwowości 
czepną z chwilą gdy ludność jej Polski i Cbechosłowacji nie 
z liczby 112 milj. obecnie doj-|zwalczając jednocześnie panger- 
dzie do 200 milj. mieszkańców.|manizmu. 


> Sadysta 75-letni mordercą 
i samobójcą, 


Ze Strzyżowa donoszą, że 75|kę Lewko do stodoły i zniewolił| Ponieważ pasażerowie w tej 
najsprawie 
młodego gospodarza w Luterze,|śmierć, dusząc ją powrozem, gry przychodzili, wysłano dnia 5 bm. 
pow. Strzyżów, Jędrzej Marczak, jząc zębami i rwąc ciało paznok- telegram 


letni ojciec Romana Marczaka,jją, poczem zamęczył ją 


w czasie nieobecności syna za-|ciami, Następnie umył zakrwa- 
wołał służącą 20-to letnią Judel-|wione ręce i nogi, po drabinie 


R. DOLIWA 


Toruń, Dwór Artusa 


sprzedaje 


lał. 1005. Złote i srebrne medale Su łk owski ; Ta tara 


właść. M. Tatara 


Sklep sukni Żeglarska 13 Toruń 


Mody meskie i umunduro- 
ueia. Pracownia krawier- 
ka cywilnej i wojskowej 
garderoby. Pierwszerzędne 
wykonanie pod kierunkiem 
ddielnego przykrawcza 
warszawskiego. 


Grudziądz 
tel. 107 I 108 


lizny, i paszy. 


Wtorek, 12-go sierpnia 1924 r. i 


począł się w bardzo poważnym metrów t 
szereg nosząc śmierć na miejscu. 


jbą o- wyjaśnienie. Dnia 6 bm. 


Siano do pakooanid 


Telcfon 282 


Bronisław Murawski iietonnr.1 
Grudziądz, ul. Wybickiego 24/16 - Filja Łasin 


Wyroby cynkowe: Wiadra. wanienki, kotły do bie- 
Wszelkie artykuły kuchenne 
i drobne wyroby z żelaza dla użytku domowego. 


Wszystko po cenach konkurencyjnych. 
Bogato zaopatrzony sklep w wszelkie towary ko- 
lonjalne, wina i wódki. 


aż » 
wylazł na najwyższe wiązaniejdo domu i nie zastawszy nikogo|-— — niesłusznie pod adresem „Stacją - 
dachowe stodoły, na t. zw. ban-|w chacie, poszedł do stodoły| Ze swej strony nadmieniamy,|Toruń* to uczyniliśmy to nie 
ty, pchnął nogą drabinę i rzucił [wraz z sąsiadem swoim i tamjże sprawę powyższą póruszyliś-|w złej woli — lecz w przeświad- ` 
się głową na dół z wysokości 7 oczom ich przedstawił się widok ;my ze względu na dobro i wygo-|czeniu, że leży ona w zakresie 

na klepisko stodoły, po- dwóch . nieżyjących ofiar sady-|dę podróżującej publiczności. —jjej działania = Ą 
zmu. O ile jednak skierowaliśmy ją EEFE 
ESTANSE AO TREA ATEA SE HRSRŁĄ 


TERALIE TARE AEE EA 2-2 i Ą bi 1 
Na Pomorzu przynajmniej raz |sirażacki odbywany pod hasłem 


Zapomnienie czy zobojętnienie. zee were koi Wr 


pnia jest świętem urzędowem. |kończony zostanie w Warszawie: 
Utarł się już u nas zwyczaj, że trzydniowym (15, 16 i 17 sier- 
BYDGOSZCZ. 10. 8. (Koresp.įstety nie spełniła swego obo-|niektóre święta kościelne —-/pDia) licznie się zapowiadają- 
wł.) wiązku. przez niektóre władze bywająj 371 Zjazdem działaczy samo- 
W dniu 6. bm. podczas kata-| Rażąco musiał uderzyć wszyst|obchodzone—przez niektóre zaśj'zędowych i delegatów straży 
strofy lotniczej zginął śmierciąykich fakt, że w pogrzebie niejod południa i t.p. Wiadomość de pożarnych. 
lotnika por. pilot Zbigniew Ko-|wzięła udziału muzyka wojsko.jcydująca w takich wypadkach 
walski, wa a nad mogiłą wojsko nie od-;dochodziła do wiadomości inte- 
W dniu 8. bm. odbył się po-|dało zmarłemu, oficerowi: — Iresowanych dopiero w ostatnich 
grzeb ofiary swego zawodu. nawet godzinach. Obecnie jednak jak l 
Jakżeż jednak przykro było salwy honorowej. się już dziś dowiadujemy w piąj*U W obozie .letnim przysposo- 


patrzeć na ten kondukt pogrze- | Doprawdy -— dziwić się należy, jtek dnia 15 sierpnia, jako dzień bienia wojskowego dla młodzie- 
elnego |żY Szkolnej w Grabowie (poczta 1 


Marczak, wróciwszy 


| 


toman 


SZEFOSTWO SZTABU O.K.VIII 
W TORUNIU 
donosi nam o zakończeniu kur- 


bowy. że dła zwyczaju przyjętego w ar- uroczystego święta kości : : s A 

Za trumną zmarłego postępo- |mjach całego świata — w tym/z okazji Wniebowstąpienia N.P. dynia), ktore odbędzie Ta 
wała rodzina, korpus „oficerski |właśnie wypadku zrobiono z nie|M. wszelka praca po myśli okól-|W dniu 11. sierpnia b.r. według 1 
i społeczeństwo miejsćowe w zni|wiadomych powodów nika Rządu z r. 1922, który uznał jnastępującego programu: 


L 

1) o godz. ll-ej msza polowa | 
na dziedzińcu I. grupy obozów, 

2) po mszy św. przemówienie 
władz i delegatów, 

3) defilada. 


komej liczbie. Kondukt poprze-| wprost niepojęty wyjątek.  |to święto za urzędowe — winna 
dzał tylko pluton honorowy. —|Mimowoli nasuwa się na myśl być wstrzymana. 

A przecież ostatnią posługę |przykre zestawienie. — Ileż to 

zmarłemu winno oddać nie tyl-|nabojów oddaje się dla wymiaru KSIĄŻKA NA CZASIE. 

ko wojsko, ale i społeczeństwo, |sprawiedliwości — a tu ich doj W tych dniach opuściła prasę 
tem więcej, że zmarły oddał swo |honorowej salwy dla oficera, gi- książka napisana przez por. s) 


je młode życie, ofiarnie spełnia-|nącego bohaterską śmiercią — obserwatora p. Tadeusza Za- Przerwa. 

jąc obowiązki służbowe dla do- | zabrakło... I po raz pierwszy —jwądzkiego p.t. „Lotnictwo oraz 1) dz 15 II. ; lekci 

bra ogółu. zwłok żołnierza polskiego — Nie wy jego rozwoju na przy- o godz. 15-ej popisową lekcja 
¡wplyw jeg j przy gironastyki, i 


Niestety w tym wypadku ma: |żegnały dźwięki marsza żałobne gzłość Polski“, Książka ta, napi- 


my do zanotowania smutny go — ani trzykrotna salwa ho- |sana bardzo interesująco i przy- 2) piłka koszykowa, 
fakt, który może świadczyć 0|norowa... stępnie, w bardzo pięknem wy- 3) piłka latająca, 
zapomnieniu czy też zobojętnie- | Ponieważ to  postępowanie|daniu, odbita czcionkami „Dru- 4) bieg 100 mtr., ) 
niu w podobnych tragicznych |miejscowych władz wojskowych |karni Toruńskiej", zapoznaje 5) bieg 800 mtr., i 
6) bieg rozstawny (3 drużymy, 


wypadkach. Jeżeli społeczeń-.— w tym wypadku jest dla 0g6-| czytelnika z zagadnieniem, któ- 
stwo miejscowe nie oddało ofie- łu niewyjaśnione i niezrozumia- jpe dzisiaj wybija się na pierw-, 
rze tego co było jej winne — tojłe — przeto opinja domaga sięlszy plan zagadnień państwo- 
należało to bezwzględnie należytego wyjaśnienia przez |vych i narodowych. Byłoby bar- 

do wojskowości. miarodajne czynniki. dzo wskazanem by tematem po- 
A tymczasem wojskowość nie- wyższym zainteresowało się ży- 


} jąż. |! 
ammam |VO Całe społeczeństwo, by książ. |, 2) skok wzwyż, 


czy wolno palié o tramownch? EEEa ca eni wj veta ma me 


skim domu. ) 
14) walka na bagnety, 
) 
równocześnie oseby mniej 


Umiarkowana cena czyni ją! e 
y %15 wręczenie nagród. 
dącym o godz. 7.20 z miasta na|jeleganckie, niż ten pan z papie- 


przystępną dla każdego, kto 
chce zapoznać się ze stanem na- 

Mokre, palił papierosa we-|rosem, więć zignorował je do te- 

wnątrz wozu jakiś eleganckijgo stopnia, że uznał tylko obe- 


szego, naszych przyjaciół i wro- 
gów lotnictwa. „Express Pomorski“ 
pan ze szpakowatą brodą, w po-|cność gentlemana w popielatem 
pielatem ubraniu i rozkoszowałjubraniu. 


Poprzyjmy zatem z serca t0|pogjiada w Grudziądza filję Re- 
wydawnictwo, wzbogacające na- dakcji i Administracji 

się dymem od Staromiejskiego| Może Dyrekcja tramwajów ze- szą ubogą literaturę lotniczą, a przy ul. Długiej Nr. 10 

Rynku do ul. Podgórnej, strze-|chce pouczyć konduktora nr. 11, 

pując popiół na podłogę. poco kazała umieścić na wido- 


mające bardzo wielkie znaczenie nadto 
propagandowe. : | y „Express Pomorski“ 
Konduktor nr. 11, pełniący|cznem miejscu w wozach tram-| had ie a rę jest do nabycia | 
służbę, wcale na to nie reagował| wajowych tabliczki z napisem: ||„I dem JE) Kośi ni fi i w Grudziądzu | 
a na pytanie, skierowane do nie-|„Nie palić“. z81g y J w następujących firmach: 


100-200-|-400-1-800 
7) rzut dyskiem, 
8) rzut oszczepem, 
9) rzut granatem, 
10) rzut kulą, 
1i) skok wdal, 


mir., i 


Dnia 11 bm. w tramwaju, ja- 


go przez jedną z obecnych osób,| I może dowiemy się przy tej ukeejrsgożóc zależy nasze stano-| Bracia Bażańscy ul. Lipowa 
ZZ £ ; ' i ERPE „ "|wisko mocarstwowe i naszajny 1 
czy wolno palić w tramwaju, od|sposobności, czy istnieje dla pe- przyszłość 1 

dedzi zceważaco: ie-lwny zi przywilej ni AE Bazar Warszawski“ ul. Lipo- 
powiedział lekceważąco: „tu nie-|wnych ludzi przywilej łamania A więc starzy i młodzi — do T nena p 


Widocznie nie 


ogólnie obowiązujących przepi kt 
dwie jadące ; 


sów. 


ma nikogo“. — 


La ponOwAIy. TAU órych przyszłość należy — bo-| Kitowski ul. Mickiewicza Nr. 


gaci i biedni, niech wezmą tę |js4 
ao wc O CA CU ręki, niech zapoznają Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
się z tematem, który dzisiaj bU-|-pję ul. Staszyca Nr. 4. 


Jeszcze Lu sprawie przystanku pl na eu ia geja ul. Sienkiewicza 
kolejowegó „Stawki . 


wrogów. , y ; i 
Za Zarząd P. L. 0. P. P. ra Peche ul. Mickiewicza Nr. 
Ze stacji Toruń —Dworzec głó- nadeszła odpowiedź od Dyrekcji (—) Walerjan Zapała. Pies Rekord* Plac 28 Sty- 
wny otrzymujemy następujące|Kolei w Warszawie, że zniesiony unia Nr. 17. 
pismo — które dla wyjaśnienia |postój pociągów na przystanku Obrona przeciwpożąrowa 
sprawy chętnie zamieszczamy. |Stawki zostaje przywrócony.|zaniedbana na całym obszarze 
„Odnośnie do tamtejszego ar-|Wobec tego uważano tę sprawęjnaszego Państwa, Czego wyra- 
tykułu z dnia 8 bm. pod nagłów- |za załatwioną. zem są częste a dotkliwe pożary 
kiem „Czy niema władzy, która-| W sprawie mylnego informo-|klęskowe po wsiach i miastecz- 


Co oraig w Tentrze? 


by zajęła się porządkami na tu- wania pasażerów przez kondu-|kach, zyskać może na planowej ED 

tejszym dworcu kolej.“ podajejktorów Dyrekcji Warszawskiejjswej akcji przez uświadomienie Dziś. 

się następujące wyjaśnienie. na tut. stacji, ponosi winę tylko|szerszego ogółu o potrzebie za-| "Teatr zamknięty. 
Z dniem 1 bm. zniosła Dyrek-|wymieniona Dyrekcja wzgl. sta- |kladania nowych straży ochot- 

cja Kolei w Warszawie postój poj cja Warszawa gł., które swoich |niczych i wydatnego popierania Jutro. 


ciągów osobowych na przystan- podwładnych pracowników najjuż istniejących. Urządzany 
ku Stawki i to bez jakiegokol-|czas o przywróconym postojujprzeto na terenie całej Rzeczy- 
wiek powiadomienia tut. stacji|pociągów na przystanku Stawki|pospolitej „Tydzień Strażacki”, 
jak również i Dyrekcji Koleijnie powiadomiły. Zaznacza sięjw czasie”od 10 do 17 sierpnia ce- 
w Gdańsku. przytem, że tut. stacja nie jest jlem spopularyzowania potrzeb 
kompetentna, ażeby pracowni-|ji zadań ochotniczych straży po- 
ków Dyrekcji Warszawskiej po-|żarnych, jako  dyscyplinowa- 
uczać. Z tego powodu ponosi tu- nych placówek służby obywatel- z 

tejsza stacja w sprawie tu panu- jskiej, winien doznać ze strony Dokad pójść pó Teatrze? 
jących „porządków“ jak naj-|wszystkich warstw narodu jak-| „Grand Cafe" — Kabaret — 
mniej winy. najdalszego poparcia. Tydzieńi Występ Kati Masłowej. 


Teatr zamknięty. 


Co wyświetlają © kinach? 
Nowości: „Niech żyje król!" 
Cristal: „Niech żyje król!“ 


ciągle z zażaleniem 


do Dyrekcji Kolei 
w Warszawie i Gdańsku z proś- 


a 


Sprzedam dwa pokoje a 
z kuchnią ì z meblami. — K (9 || © 4 E r © wW EEE. a Sklepowy sprzedawea 
ianea ot wr OW nociof parowy Pokost, samotny, pracowity pray 
Pomorskim“. Farby mie posadę, sto złotych 
wodno - rurkowy możliwie system Pauksza Lakiery amr ego sai 2060 
Reklami ca. 25 m. kw. poszukuje z Klej, i pouk. oiner się ue: 
s ws robla ntroli- 

l i Szelak gatornia. 


Toruń, Stary Rynek nr. 5 


(Wróciłem 
Dr. Dumdelski, chiun 


|Przyjmuję w lecznicy miejskiej Przedzamce 8 
| od 9—'/:10 przed poł, w prywatnej klinice 
Łazarza 2 od 12—1. 


į przemysłu 


poleca najtaniej 
| Drogerja pòd Koroną 


RZ d 25 lat praktyki, 
( zdrów, energicz- 
ny, poszukuje posady. Ofer- 
ta „Golina*, Aleksandrów. 
Kujawski. 


LEON RYCHTER 
Toruń, Chełmińska 12. 


asin 


Za Twój cenny grosz żądaj najlepsze! 
Do najlepszych piw- zaliczamy 


Kobylepolskie 


DOWN 


Składeicie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 1 


Wydawea: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 4ł, granicą 
belaryczne 


400 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalno 15 
o 500%/0 drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. A: 


„IKA kod hai DARA uch zwiad dll zada A 
Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Tornnin. 


„ milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za Za termi- 
Śministracją otwarta od 9j do 1-eji od S-ej do G-ej. Redakcja od 430 do 6-ej. 


g 
kaka Bastii M Bd ww atd 
Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI 


